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Pisma warszawskie przynoszę prawie jed­
nobrzmiące doniesienia o podaniu się do dy­
misji prezesa gabinetu Steczkowskiego. W 
»Ii u r j e r z e Warszawski m« wiadomość 
odnośna brzmi, jak następuje:

Dowiadujemy się, że prezes ministrów. 
Dr. Kleczkowski, podał się podobno do dy­
misji, motywując swoją rezygnację ze sta­
nowiska kierownika gabinetu tylko złym 
«łanem zdrowia. Jednocześnie podali się po­
dobno do dymisji wszyscy członko­
wie rady ministrów.

ltada Regencyjna dymisję prezesa mi­
nistrów i członków gabinetu podobno przy­
jęła, polecając wszystkim pełnienie w dal­
szym ciągu swych obowiązków do czasu 
powołania nowego gabinetu, co ma potrwać 
zgórą tydzień. Obowiązki prezesa ministrów 
sprawować będzie nadal minister rolnictwa 
i dóbr koronnych, DzierzbickL

Ustępujący prezes ministrów. Dr. Stecz­
kowski, udać się ma na dłuższą kurację za 
granicę.

W kolach politycznych wymieniani są 
już kandydaci na nowego prezesa ministrów. 
Jakkolwiek zarówno ta wiadomość jak i 

doniesienia reszty pism nie mają urzędowego 
charakteru i zaopatrzone są w słówko »podob­
no«, to jednak nie można wątpić, źe dymisja 
gabinetu Steczkowskiego jest faktem dokona­
nym. Jeżeli przytem dymisję prezesa gabinetu 
motywuje się »względami zdrowia«, to mając 
na oku całą obecną sytuację polityczną w 
związku z układami, prowadzonemu przez księ­
cia Radziwiłła, trudno uwierzyć w rzeczywi­
stość podawanych pobudek. Wszystko raczej 
wskazu je na to, że potwierdzają się na - 
sze informacje z Warszawy, podane w num. 
sobotnim »Kurjera«, iż kola aktywistyczne peł­
ną siłą pary dążą do »załatwienia« sprawy pol­
skiej z Berlinem i Wiedniem, i to w myśl roz­
wiązania niemiecko - polskiego, do które­
go polityka księcia Radziwiłła, mim® wszelkich 
zastrzeżeń zmierza z konsekwencją, która i śle­
pemu rzuca się w oczy. Ustąpienie Steczkow­
skiego stoi niewątpliwie w bezpośredniem 
związku z tem położeniem politycznem, na co 
wskazuje i to, że »choroba« prezesa ministrów 
udzieliła się całemu gabinetowi, który równo­
cześnie podał się do dymisji. Bliższe motywy 
Steczkowskiego nie są oczywiście jeszcze znane. 
Posądzać go o to, że sprzeciwiał się dążeniom 
politycznym aktywistów, nie można, gdyż wia­
domo, że wysłana przez niego nota do Berlina 
i Wiednia z 29. kwietnia stanowiła punkt wyj­
ścia dla akcji Radziwiłła. Być może, że w 
oczach zdecydowanych aktywistów p. Stecz­
kowski nie posiada! dosyć energji do ostatecz­
nego przeprowadzenia całego płanu, być może, 
iż w realizowaniu niemiecko - polskiego roz­
wiązania on sam czuł się skrępowanym jako 
obywatel austryjacki i członek wiedeńskiej 
Izby panów. Ale o to mniejsza. Sam fakt dy­
misji rzuca dosyć światła na drogę, którą kro 
czyć zamierzają kola aktywistyczne w War­
szawie. Niemniej znamiennem jest, że jako na­
stępców w prezesurze gabinetu w prasie wai- 
szawskiej wymieniają nazwiska dwuch ultra - 
aktywistów’: Janusza Radziwiłła i Le­
dnickiego.

Wczoraj zebrała się — wbrew pierwotnym 
pogłoskom a odroczeniu — Rada Stanu. Nie 
mamy jeszcze informacji o przebiegu posiedze­
nia, na klórem książę Janusz Radziwiłł miał 
składać sprawozdanie ze swych wyjazdów po­
litycznych. Wiemy tylko, że w przeddzień ze­
brania się Rady Stanu odbyła się konferencja 
przywódców klubów politycznych w Radzie 
Stanu z księciem Radziwiłłem. Aktywislyczny 
»K u r j e r Polski« donosi o tem, co nastę­
puje:

Udział w konferencji wzięli ze strony 
grup aktywisfycznycM pp.: wicemarszałek
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M. Pomorski, W, hr. Rostworowski, M. 
Zbrowski, A. Bieliński, H. Huinnicki. H, 
Wyrzykowski, J. Skotnicki; z Klubu Mię­
dzypartyjnego pp. .1. Świeżyński, wicemar­
szałek S. Bydzyński. L. Talłen - Wilczew­
ski. .1. Jabłoński. Konferencja trwała do go­
dziny 6. wieczorem.

Jak się dowiadujemy, wyjaśnienia dy­
rektora departamentu stanu uznano za wy­
starczające i zgodzono się nie występować 
z formalnymi interpelacjami w tej sprawie 
w Radzie Stanu.
Czy ta ostatnia informacja jest trafną, 

śmiemy powątpiewać. Według naszego prze­
konania Koło Międzypartyjne miało wprosi 
obowiązek spowodować publiczne wyjaś­
nienie zakulisowych targów politycznych wła­
śnie przez wniesienie interpelacji. 
Nie sądzimy, żeby kierownicy Kola mieli od 
tego odstąpić i czekamy dalszych informacji.

Poniżej podajemy jeszcze referat politycz­
ny, który ks. Radziwiłł wygłosi! wobec przed­
stawicieli prasy warszawskiej! Oto, co w tej 
sprawie donoszą:

Dyrektor Departamentu Stanu Janusz ks. 
Radziwiłł zaprosił onegdaj przedstawicieli pra­
sy warszawskiej na specjalną konferencję ce­
lem udzielenia szczegółówyćh wyjaśnień o 
swej podróży do Wiednia.

Na wstępie zaznaczy! ks'ążę, iż informa­
cje i opinie przeważnej części prasy zagrani­
cznej, zgoła mijają się z istotnym stanem spra­
wy polskiej. Nie odpowiadają rzeczywistości 
również domysły, jakoby istniały jakeś sprzeę 
czne zapatrywania pomiędzy urzędnikami De­
partamentu Stanu, czy to w Wiedniu, czy w 
Berlinie.

„Dopóki stoję na czele Departamentu Sta­
nu, mówił ks. Radziwiłł, zupełnie odpowiadam 
za swoich urzędników. Czynić oni mogą tylko 
politykę rządu. I nie może być mowy by hr. 
A. Ronikier w Berlinie lub hr. Przeźdz'ecki w 
Wiedniu uprawiali jakąś inną, własną poli­
tykę.“

Po tem oświadczeniu ks. stwierdził, że 
■informacje prasy polskiej, niemieckiej i aus- 
tryjackiej, o ile pochodzą od niego, są praw­
dziwe i przyjmuje za nie odpowiedzialność.

„Natomiast, powiedział ks, Radziwiłł, nie 
mogę odpowiadać za wynurzenia p. Kamie­
nieckiego, które w formie wywiadu ukazały 
się w »Neue Pr. Presse«. Z p. Kamienieckim 
nie widziałem się zupełnie w Wiedn'u“.

Na pytanie, czv pospiech obecny w zała­
twieniu sprawy polskiej wywołany został 
przez czynniki zewnętrzne, czy leż rząd sam 
doszedł do przekonani, że w danej chwili ist­
nieje konieczność spiesznego jej załatwienia, 
ks. Radziwiłł oświadczył:

— „Muszę powrócić do powodów, jakie 
skłoniły premjera Dr. J. Steczkowskiego i rząd 
do wvsłan'a mnie do kwatery gł. Powołam 
się tu na ostatnie posiedzenie Rady Stanu, na 
omawiane w niej interpelacje w sprawie Su­
walszczyzny i w sprawie chełmskiej, łudzi p 
na uchwalone przez Izbę dezyderaty, aby rząd 
energicznie podjął odpow:ednie kroki dla wy­
jaśnienia stosunków z państwami centralnemu

„Spełniając wołę Rady Stanu uznaliśmy 
za konieczne dotrzeć do źródeł, do czynników 
miarodajnych, które mają moc decyzji.

„Z drugiej strony każdy rząd, a nasz w 
szczególności poczuwać sę musi do obowiąz­
ku badania nastrojów chwili poza nami. O 
ile pewne chwile wydają się politykom za nie­
właściwe do podjęcia tych czy innych kroków, 
o tyle dla rządu każda chwila musi być bacz­
nie obserwowana, by nie narazić się na zarzut 

przeoczenia i zaprzepaszczenia pomyślnych 
momentów, jakie konjunktury zewnętrzno-po-
lityczne stwarzają.

„I w Wiedniu i w Berlinie, ciągnął dalej 
ks. R„ zauważyłem chęć załatwienia sprawy 
polskiej. Istnieje tam silna tendencja do ure­
gulowania wogóle spraw wschodnich, w szcze­
gólności jednak kwestja polska wywołuje jak 
największe zainteresowanie i stwarza świado­
mość konieczności jej rychłego załatwienia,

„Sprawa polska w całym komplecie kwe­
stii wsciiodnich wysuwa się na pierwszy plan. 
Wypadki na wschodzie nadały jej specjalne 
znaczenie. Uderzająca różn:ca pomiędzy chao­
sem rosyjskim a rzeczową konkretną pracą w 
Warszawie wpływa ogromnie dodatnio na po­
dniesienie znaczenia naszej sprawy.

„Warszawa jedna na całym wschodzie 
realnie i spokojnie pracuje. Warszawa swem 
stanowiskiem poważnem, trzeźwem przyczyni­
ła się do nadania dużej powagi sprawie pol­
skiej.

„Nikt nie jest prorokiem w swoim kraju, 
powiedzieć mogę o Radzie Stanu, którą spoty­
ka krytyka rodzima wtedy, gdy za granicą jej 
działalność wywarła silne wrażenie. Tern nad­
zwyczajnie poważnem stanowiskiem i znaczę 
niem Rady Stanu zagranicą bvlem zdumiony. 
W początkach obrad Izby obawiano się, jakie

j zajmie ona stanowisko. Gdy okazało się jednak,

że n:e1vlko aktywiści ale także i Kolo Mię­
dzypartyjne stanęło na gruncie realnej rzeczo­
wej pracy, obawy zamieniły się w duże uzna­
nie.

„Znaczne wrażenie wywarły tam mowy 
leaderów klubu Międzypartyjnego pp. Bądzvń- 
skiego i Świeźyńskiego, które nie wysuwały 
haseł obstrukcvjnvch. przeciwnie uznawały 
realna pracę budowania państwa."

Na zapytania w sprawie noty z dnia 29. 
kwietnia ks. Radziwiłł tak odpowiedział:

„Warunk; postawione w nocie rządu nie 
są ani minimalne, ani maksymalne. Nie są do­
kładnie określone. Nota stwarza tvłko zasady, 
podłoże dla dalszych rokowań. Była ona wy­
słana jednocześnie do Wiednia i do Bcrbna. ja­
ko podstawa do pertraktacji, i tak została tam 
zrozum'ana. Nola nie miała wcale za zadanie 
ustalenia granic Polski. N'ema w niej mowy o 
odstąpieniu powiatów suwalskich, jako o 
częmś stanowczem. Mówi się tylko w nocie, że 
przy ewentualnej utracie powutów Suwalsz­
czyzny, miel:bvśmv specjalne pretensje do roz­
szerzenia granic na wschód.

„Rząd stoi na stanowisku, że nim przyj­
dzie do konkretnych rokowań, musi być inte­
gralność Królestwa zachowana.

„Oświadczyłem w Radzie Stanu przy o- 
mawaniu sprawy Suwalszczyzny, że n:ema 
Polaka, któryby mógł uważać państwo złożo­
ne z 10 gubernji za rozwiązanie sprawy pols­
kiej“.

„Rozmowy moje, odpowiadał na dalsze 
pytania przedstawicieli prasy ks. J.Radziwilł, 
W: Berlinie i w Wiedniu mogę podzielić na 
dwie kategorje. Do pierwszej odnieść należy 
rozmowy, zbliżone do rokowań, a prowadzone 
z odpowiedzialnymi i kierującymi czynnika­
mi, Druga kategorja to rozmowy potoczne. 
Wśród rozmów potocznych poruszono i spra-

T,. jorlnolf knłeiTorvrzn*e za- 
. '■zedz się muszę, że żadnych rozmów obowią­
zujących zbliżonych do jakichś bodaj nawet 

-przedwstępnych układów nie prowadziłem. 
Kid byłem do tego całkiem upoważniony.

, „I to jest najlepsza odpowiedź na wszelkie 
pogłoski, jakobym prowadził jakieś wogóic 
układy.“

Na pytanie czv kwestja tronu polskiego 
jest aktuałną, ks. Radziwiłł odpowiedział:

„Rząd stoi na tem stanowisku, że sprawa 
tronu jest bardzo ważną, ale są jeszcze inne 
kwestje, które muszą być załatwione przed 
zdecydowaniem sprawy tronu. Bez załatwienia 
tych spraw kwestja tronu nie może być roz­
strzygnięta“.

Na pytanie, jak rząd zachowa się wobec 
Rady Stanu, ks. R. odparł, że właśnie wczoraj 
zakomunikował wice-marszałkowi p. M. Po­
morskiemu ,że udzielić może wszelkich wy­
jaśnień Izbie. Uważa jednak za n:ewskazane 
wszczęcie w Radzie Stanu obszerniejszej dys­
kusji dla braku konkretnego materiału.

„Rezultat zjazdu dwuch cesarzy w kwa­
terze głównej dla sprawy polskiej, oświadczył 
ks. Radziwiłł, sprowadza się do następują-» 
cych dwuch punktów:

Przyznano Polakom swobodę decyzji w 
sprawie obsadżen;a tronu. . «

Uznano, iż rożstrzygmęcie sprawy pols­
kiej nie może odbyć się bez udziału Polaków.
I dalsze rokowania nad uregulowaniem kwe- 
stji polskiej będą już się odbywały z przed­
stawicielami Polaków“.

Przedstawiciel pisma lewicowego zapytał 
ks. Radziwiłła, czy wobec możliwości rozwią­
zania sprawy polskiej już w niedalekiej przy­
szłości sprawa Sejmu jest obecnie dla rządu 
aktualna.

„Zależne to jest od Rady Stanu — odpo­
wiedział ks’ąże. — Gdy załatwi sejmową or­
dynację wyborczą, wówczas sprawa Sejmu bę­
dzie aktualną.“

Wynurzenia powyższe mimo ostrożnych 
zastrzeżeń mówią dosyć dużo. W szczególności 
wyjaśnia niejedno fakt, że ks. Radziwiłł tak 
silnie zdezawuował wywiad p. Kamienieckiego, 
(który w gabinecie poprzednim zajmował 
wysokie stanowisko) z »Neue Freie Presse«. Co 
takiego powiedział p. K., co się ks. Radziwiłło­
wi nic podobało? Oto w kwestji wyboru króla, 
wyraził się on, jak następuje:

„Sprawa wyboru króla wydaje mi się 
obecnie nieaktualną. Popularność przyszłe­
go króla wymaga, aby objął on rządy po 
¡załatwieniu najtrudniejszych problemów, 
po zniesieniu okupacji wojskowej, po u- 
porządkowaniu finansów i ustaleniu gra­
nic.

Byłoby może najlepszem, gdyby król 
wstąpił na tron dopiero po ukończeniu 
wojny, gdvby zjawił się w kraju, jako 
człowiek, wiozący ze sobą pokój. W każ­
dym razie wvbór króla jest w chwili obe­
cnej niemożliwy. Rada Stanu uznałaby się 
niewątpliwie niekompetentną dla dokona­
nia wyboru króla i zażądałaby zwołania

Nikt nie zaprzeczy, że są to słowa bardzo 
rozsądne. Jeżeli książę Radziwiłł im zaprze-* 
cza, to zdradza aż nadto, że on sam w tej 
kwestji zupełnie inne zajmuje stanowisko.

Rada Koronna w Warszawie
Warszawa, 3. IX. Wczoraj w południe 

odbyło się na Zamku posiedzenie Rady ko-* 
ronnej z udziałem wszvstk:ch ministrów. Roz­
ważano sytuację w związku z rzekomem poda-* 
niem się do dymisji prezesa ministrów Stecz«_ 
kowskiego i członków gabinetu.

Zniesienie administracji Obcr-OsL »Deoł*.
sehe Tagesztg.« donosi: Zapowiadane podz:e- 
lenie flntvrhczasowej adnrnistracji w Ober«
Ost na dwie odrębne administracje, admini­
strację krajów nadbałtyckich oraz Li« 
twy zostało dokonane. Prow:ncje nadbalty« 
ckie w przyszłości tworzyć będą jednolitą ad­
ministrację z siedzibą w Rydze, pod główną 
komenda armji 8 i pod kierownictwem szefi j 
administracji cywdłnej majora Gosslera. który 
dolvchczas bvł szefem administracji w Kur« 
łandji. Adnrnistracja bałtycka dzieli się n« 
prowincjonalną admirfstracje Kurlandii z sie­
dzibą w Mitawie. Infłant z siedzibą w Rvdze Î 
Estonji z s:edzibą w Rewlu. Litwa stanowi 
teraz adnrnistrację wojenną litewską z siedzi­
ba w Wilnie i rozpada się na administracje 
obwodowe kowieńską, wileńską, białostocką I 
suwalską. Samodzielne wojskowe administra-* 
cje w Białymstoku i Grodnie zostaną rozwią­
zane, a administracja wojskowa w Puszczy 
Białowieskiej została oddana szefowi admini«. 
stracji cywilnej litewskiej. Gubernatorem woj­
skowym został generał von Harbow, szefem ad« 
tnin’straevjnvm dotychczasowy dyrektor od« 
działu .skarbowego przy administracji Ober«
Ost tajny radca łisier;

Węgry a rozwiązanie auslro-polskie. Wi
»Deutsche Tagesztg.« czytamy: Prezydent nie« 
miecko-węgierskiego zw:ązku gospodarczego 
po«eł baron Juliusz Beek w artykule (gdzie?—* 
pvt. red.) podniósł bardzo poważne wątoliwó« 
śei przeciwko rozwiązaniu austro-polskiemń. 
Kwestii polskiej osądzać n:e wolno według 
svmpaljj lub historycznych senfymentałności, 
îpcz wyłącznie według politycznych i gospo­
darczych interesów. Węgry na podstawie ugo­
dy z IRR“ r. w myśl dualizmu i równouprnw« 
n;en:a nie moglvbv bynajmniej uzyskać ko­
rzystnego stanowiska wskutek rozwiązania 
austro-połskiego, albowiem unia osobista Wę­
gier z zmniejszoną Austrją i Polską dla Wę« 

’gier w trójmonarchji stanowiłaby c’ęż.k?e u- 
pcśledzenie, na które Wçgrv zgodzićby się niof 
mogły, ponieważ przy austro-polskiem roz­
wiązaniu wptvwy polskie byłyby zhvt wiel­
ka. Wzrost słowiańskiej siły państwa pols­
kiego stanowiłby w trójmonarchii stałe nie­
bezpieczeństwo a Polska wywierałaby przewa­
żający wplvw na zagraniczną politykę trójmo- 
narchj', ce przedewszęstkiem Rzeszy niemie­
ckiej n:e mogłoby być ohajętnem ze względu 
na lei sojusz z Austro-Wegrami. Księstwo Po­
znańskie dla Polski byłoby tem, czem bvły 
Trentino i Tryjesf dla Włoch, a tak samo jak 
sojusz, włoska-austryjacko-węgierski nie zdo­
łał stłumić jrrcdentv włoskiej, tak i tró ¡mo­
narchia nie hvtaby dosyć silna, aby paraliżo­
wać tę jadowitą irredentę oraz niebezpieczeń­
stwo, tkwiące w rozwiązaniu sprawy polskiej 
w austro-pobkhn kierunku.

Przeciwko wvinzdom robotników nobkicK. 
»Taegliche Rundschau« pisze: Władze zwra- 
caia się energiczni przeciwko niedozwolonym 
jazdom robotników polskich do granicy. Straż 
kolejowa centralnej pobeji na wschodzie oraz1 
pęlicja wojskowa na stacjach pogranicznych’ 
aresztują wciąż robotników polskich z prowin­
cji brandenburskiej, którzy jako legitymację 
mieli z soba tvîko oświadczenia swych praco-i 
dawców. Legitymacje te dziwnym sposobem' 
opiewają wszvstk:e na wyjazd do pruskich wsi 
na granicy pobkiei. Przypuszczać wiec należy, 
że w ten sposób chciano ułatwić robotnikom 
przejście przez granice do Polski, a pracodaw­
cy widocznie pragnęli s:ę na tej drodze bel. 
wiedzy władz pozbyć robotników niesfornvehj 
leniwych lub niezdolnych. W niektórych wy« 
nadkach poświadczono robotnikom, że jada po 
innych łudzi z nreiscowości pogranicznych, a 
poświadczenia takie wystawiano widocznie w 
nadziei, że straż pograniczna ze względu na ten; 
cel zamknie oczv i n’e będzie żądała formalne­
go pozwolenia na wyjazd. Ze strony urzedo-1 
wei kłada nacisk na to. źe pracodawcy bynaj­
mniej nie sa uprawnieni do wydawania robo­
tnikom polskim jakichkolwiek leg'tvmaeü nal 
wviazd. lecz że sa zobowiązani w tveh wypad­
kach odnosić się zawsze do kompetentnej miej­
scowej władzy policyjnej.

O mandat parlamentarny w Ï. okręg« 
berlińskim po zmarłym marszałku Parlamen­
tu Kaemipfie toczą się zakulisowe walki w Par-



'stronnictwa uchwaliło kandydaturę posła sej­
mowego i działacza komunalnego w Berlinie 
C a s s I a lnnv odlani, z »Beri. Tagehlaltem« 
na czele pragnie wybrać męża wybitnie poli­
tycznego i jako lnk’ego proiKinuie byłego se­
kretarza stanu dla kolonii Dernburga. De­
cyzja zapadnie na zebraniu wyborczcm w dniu 
9. września.

Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin. 3. IX. Urzędowo: Dz'eń Prze­

szedł spokojnie między rzekami Searjie i Som­
me. Wdrożone tułaj ruchv przeprowadzono 
Wczorajszej nocy planowo. I‘o obydwiich stro­
nach Nnvon odrzucono częściowe ataki Fran­
cuzów. Wćezorcm rozwinęły się nowe walki 
między Ailcfe i Aisne.

Pierwszy gienerał - kwatermistrz: 
Ludendorfl.

Komunikaty francuskie.
Francuskie sprawozdanie wieczorne z 

R. 2 9." W c:ągu rin:a postąnity woiska nasze, 
Jstóre wczorai wieczorem przekroczyły kanał 
północny na wysokości Nesle. na wschodnim 
brzegu kanału i na pochyłościach zachodnich 
wysokości os'ęgnęłv 77 stóp. Uieliśmy jeńców. 
Miedzy Adelte a Aisne postępowaliśmy dalej 
nanrzód na wyżynach Grecv au Mont i Juvi­
gny. mimo zaciętego oporu nieprzyjaciela. 
Wzięliśmy Loinllv. Temv i Somv i nró^z lego 
posunęliśmy sie na północ od Gronv. Na in­
nych frontach przeszedł dzień spokojnie.

Francuskie sprawozdanie popołud­
niowe j d. 3. 9 ; W ciągu nocv walki artyleryj­
skie ra froncie Somme i miedzy O’se i A'«ne. 
Zamachy niemieckie w okolicy Vesle i w Wo- 
giezach nie powiodły się wcale.

Komunik»!y «¿nctietakie.
Londyn, 2. IX. (WTB.) Wczorai wie­

czorem wojska walijski i z wschodnich 
hrabstw Ar.ghi zaielv Sa’llv-Saillisel po cię­
żkiej walce. Wojska ansiebkie przysunęły się 
•do Le Translov i Morem!. gdz’e wzięto sz°reg 
jeńców. Pod Rîeneoùrt les Gasnieourt wojska 
angielskie i szkockie wzięły podczas nocy po­
zycje niemieckie na południe od ws: t ujçîv 
kilka set jeńców. W odcinku na północ od 
rzeki Smarne woj'ka kanadviskie i ang'elskie 
o godzinie 5 rano zaatakowały i donoszą o do­
brych postępach. W odcinku Lvs wolska nasze 
dotarły do rz=k; na wschód od Estaircs i za­
jęły Neuve Eglise.

Angielskie don:esiem’e wieczorne z 2. 
IX. (WTB.) Dzś rano zaatakowały woiska 
¡angielskie i kanadvîskie z pomocą tanków z 
©bu stron drogi Arras-Gambrai i wzięły na 
szerokim froncie cześć potężnego systemu o- 
bronnego. znaną pod nazw’ą Fuji Draeourt- 
•Oueanł.a leżąca na południe od rzek: Scarpe. 
Nieprzyjaciel starał sie yyszełkie.mi «iłem! « 

.liante ivcn rowow i stawiał postępom 
ïiaszvm stanowczy opór. Na całym froncie zła­
maliśmy o”ór nieprzvjaoiplsk'. zadaiac wro­
gowi wielk’c stratv. Woi«ka kanadvjsk’e wzię­
ty Dury, Villers les Cagnicourt i Gagn’rourt 5
zrobîîv posłany poza te miejscowości. Na lewo. 
•od n'ch woiska 8ngieł«k>e torowały sobie dro­
gę przez niemieckie linie obronne na północ 
•wschód od Eterpignv. Na prawym «krzvdle 
•ataku parły woiska angielskie i szkockie na­
przód w kierunku na Queart poza Reincourt- 
tes-Cagniconrt i wz'elv wiele silnie umocnio­
nych pozycii wtaczając wieś Noron’l. Na po- 
tudrie wojska nasze zrobiły również postępy. 
•Zaraz po południu odoarto silny kontratak 
tpodîetv z wielką siłą przez wroga na wschód 
©d Vauln-Vraneoprt. Woiska anglełsk:e do­
tarły do krańców Beugnv i wziçlv Vitters-au- 
Flos. Ciężkie walki trwały przez dzień całv o 
Łe Translov. Na tvm punkcie odparto rów­
nież kontrataki nieprzyjaciela. Weś te zaielv 
•wojska angietsk’e. Pomiędzy Saillisel i Pe- 
tronne wvrzucilv dvwizîe angiebk'e i austral- 
•skie wroga z lasu nod Samt Peirre-Vaast i 
ïdobvl-v wsie Allaines i Haut-AHa’nes. Na 

“wschód i południe-wschód od Peronne odpar­
ty woiska nustralsVe kilkakrotne kontrataki 
nieprzyjaciela, zadając mu straly. Kilka ty­
sięcy jeńców wzięto nodczs dn!a. Patrole na­
sze zrobiły postępy na zachodnich krańcach 
Lens. Na froncie rzeki Lvs zvskalv wojska na­
sze utrzymując ścisła styczność z wrogiem w 
Idalszym ciągu na terenie.

Komunikat amerykański.
Amerykańskie sprawozdanie wieczór 

ne z d. 2. 9.: Na północ od Aisne wojska nasze 
•postępowały dalej naprzód, mimo silnego o- 
•poru n!eprzyjaciela i zajęły wsie Ternv i Sor- 
nv. Przv wczorajszych walkach wzięliśmy w 
tej okolicy 572 jeńców, dwa działa Î0.5 cm. i 
78 karabinów maszynowych. Na północ od 
Vesle odrzuciliśmy dwa lokalne ataki nieprzy­
jaciela na zachód od Fisines, zadając mu 
straty.

Komunikat japoński.
Sprawozdanie japońskie: Dn:a 24. 

^Sierpnia rano prowadzili sprzymierzeńcy o- 
fenzvwç dalej i ścigali nieprzyjaciela aż do 
•rzeki Uyeraya, gdz'e zniszczenie mostów now- 

'Istrzvmalo pościg. Dnia 23. sierpnia napotkamr 
r*w Mandżuli pewien oddział, którego siła głó­
wna dotarła w okolice. Semenów znajduje się 

;S5 mil na zachód od Mandużli.
Konferencje Rady marynarki koalicji.
Londyn. 2. 9. Reuter dowiaduie się. że 

Pw dniach 29. i 30. sierpnia odbyła się konfe­
rencja Rady marynarki sprzvnrerzonych. Z 
członków Rady byli obecni Glemenlel i Lou- 
cheur jako przedstawiciele Francji, Cresńi i 
.Villa — Włoch. Raymond. Słcbene i Georges 
Rubles — Sianów Zjedn.. Lord Robert Gerd i 
S r Joseph Maclav — Wielkiej Brytanji. Roz­
trząsano różne zagadnienia co do tonażu i do­
wozu i powzięto ważne postanowienia.

Storpedowane statki.
Rot er dam, 2. 9. Zaginął statek angiel­

ski Sang Kiang (1622 ton). Zarekwirowany
jftnex rząd ąa^iehiki ¿latek Pomdia został

storpedowany i zatopiony. Szwedzki statek 
Tvr zatonął z całą załoga, również portugalski 
statek Lisboneuse i belgijski Moghrah (1087 
ton).
Wymiana ratyfikowanych układów dodatko­

wych do pokoju brzeskiego.
Moskwa, 3. IX. Według »lzwestji«. wy­

słano do Berlina jeszcze wczoraj wieczorem, 
na poniedzialkowem posiedzeniu Geni rain ego 
komitetu wykonawczego, przez kurjera dyplo­
matycznego, ratyfikowany układ dodatkowy 
do pokoju brzeskiego, podpisany przez Sycr- 
ilłowa. abv wymiana układów ratyfikowany-h 
mogła nastąpić d. 6. września.

Wedle »Prawdy« przemawiał d. 29. 8. na 
konferencji moskiewskiej partii komunistów 
l.arin i przv drzwiach zamkniętych, w obec­
ności 500 towarzyszów zdawał sprawę o no­
wej umowie. Sprawozdawca zwracał uwagę 
na szereg poprawek w porównaniu z pokojem 
brzeskim i wypływające stąd położenie. Mó­
wił on: Dostaniemy z powrotem cały szereg 
miast i gubemji i peiną wolność w unarodo­
wieniu naszego żvcia gospodarczego. Konfe­
rencja przyjęła jednogłośnie przedłożoną spra­
wozdawcę rezolucję w sprawie uznania poli­
tyki zagranicznej komisarzy ludowych.

Poważny stan zdrowia Lenina.
M o s k w a, 3. 9. (Wied. B. Kor.) Stan 

zdrowia Len na jest ciągle poważny, choć 
chwilowo znajduje się pacjent poza n ebezpie- 
czeństwem. Oczekuje się przesilenia w ciągu 
dwuch do trzech dni. Wskutek zamachu nastą­
piły liczne aresztowania, także Ukra ńcójy. 
Mimo pozorów ochrony, urządzono rewizje do­
mowe także u dawn:ejszvch burmistrzów Mo­
skwy Urdnewa i Astrowa. Aresztowano bis­
kupa Makariusa. Na zewnętrz panuje w Mos­
kwie spokój.
Aresztowanie Ukra!ńeów w związku z zama­

chem na Lenina.
Moskwa. 2. IX. W imieniu rządu ukra­

ińskiego wvrazit gíównv konsul generalny w 
Moskwie Kruznw ministrowi spraw zewnętrz­
nych swe współczucie i wzburzen'e z powodu 
zamachu na Lenina. »Utro Moskwy« donos’, 
że zaaresztowano w Moskwie wskutek zamachu 
poddanych ukraińskich.

Zwołanie Sejmu Fnłandzłnego.
Helsingfors, 2. 9. Prasa finlandzka 

donosi, że rząd zamierza zwołać Sejm w ciągu 
tego tygodnia. Sejm przystąpiłby dwa tygod­
nie później do oboru króla.

Nowe sprzysiężenie w Rosji.
Moskwa, 2. IX. (WTB.) Podług pisma 

»Krasnaja Gazeta« odkryto we Wołogdzie nowe 
sprzysiężenie oficerów, pracujące z pomocą 
Angłji. Z aresztowanych oficerów rozstrzela­
no 10. »Utro Rossiji« donosi, że dawniejszy 
pełnomocnik rządu angielskiego w Rosji Lir. i- 
lay mianowany został głównym komisafźeń) 
w Rosji z siedzibą w Archangielsku.

Odezwa rządu sybery jskiego do narodu 
rosyjskiego.

Amsterdam, 3. IX. Według pewrtW? 
pisma tutejszego donosi »Times« » Władywa- 
stoku: Ziemstwa w Wíadvwostoka Imanie i 
Gginsku przelały ealą swą władzę na rząd sy­
beryjski. Wskutek tej decyzji przejął rząd sy­
beryjski pełnię autorytetu i wydał odezwę do 
narodu rosyjskiego.

lampes irosa o położenia 
weienBOia.

W i e d e ń, 3. IX. (WTB.) »Neues Wiener 
Journal« ogłasza rozmowę swego berlińskiego 
sprawozdawcy Dr. Friedegga 2 niemiec­
kim następcą tronu o wojnie i położeniu 
wojennem: Podczas rozmowy powiedział na­
stępca tronu, że w Anglji ma wielu przyja­
ciół. Według jego przekonania Anglia bviabv 
przvlaczvla się do wojny, choćby Belgji nie 
zajęto. Okrzyczano nas jako barbarzyńców i 
tyranów wojennych, podczas gdy niczego nie 
chcieliśmy i nie chcemv jak żvcia naszego i 
naszego rozwoju. Wojna ta w oczach mokh 
nie bvla niczem innem jak wojną obronną. 
Nie uważałem jej nigdy za lekkie ćwiezen:a i 
nigdv nie sądziłem, że nieprzyjaciół zn’szczv- 
my. Nie uważam też za rzecz pożądaną, abv 
nieprzyjaciele zostali zn;szczeni. ponieważ na 
tern święcie jest nfejsre dla wszystkich naro­
dów. Ale musi bvć także miejsce dla Niemiec 
i ich sprzymierzeńców.

Następca tronu mówił dalei o Anglji, którą 
względy gospodarcze pchnęły do wojny.

Jeżeli nieprzyjaciele twierdzą, że jestem 
podszczuwaczem wojennym, to jes! to praw­
dopodobnie św:adome kłamstwo: w każdym 
razie obiektywna nieprawda. Wyslęnowałcm 
wprawdzie zawsze za siłnem uzbrojeniem, po­
nieważ poznałem, że newnego dnia bronić się 
będziemy przeciw całemu światu. Gdv Anglia 
wmieszała się do wojny, nie wątpiłem, że woj­
ną Lodzie ciężka i potrwa długo. Zreszlą poło­
żenie nasze obecne jest pewne. Byliśmy kilka­
krotnie w ciągu tei woinv w trudniejszem po- 
lozen'u niż obecnie. Zwyciężyliśmy o wiele 
cięższe przejścia.

Uważałem tę woinę od samego początku 
jako wojnę obronną. Nić znaczv to iednak by­
najmniej, że nie mielibyśmy okazyjnie atako­
wać, gdzie można, mianowicie ‘według zasa­
dy: najlepszą osłoną jest uderzenie.

Niemcy i ich sprzymierzeńcy muszą woj­
nę te prowadzić tak długo, aż przeciwnicy nie 
uznają, że zniszczyć nas nie można i że nie ma 
dla nich interesu prowadzić ją dalej.

Następca tronu wyrażał się o przeciwni­
kach szczególnie Francuzach przychylnie, sła­
wił genjnlność Joffra i zalety Fo^ha oraz za­
znaczył, że nie lekceważy Anglików.

W tvm samvm sensie ogłasza pismo wę­
gierski »Az list« wywiad z następcą tronu. 
Znajdujemy tam m. i. następujące zdanie: 
..Mówimy często o zwycięstwie. Tego słowa 
»zwycięstwo« nie należy tak rozumieć, -jako- 
byśmv chcieli nieprzyjaciela zniszczyć,' 
lecz tylko, że chcemy się ostać i nie pozwolić 
się powalić na ziemię.

CssiiffZRjairyraiii 
arroji i ludności.

Lends’n. 2. IX. (WTB.) Podczas uczty 
z okazji zakończenia obrad Badv dla trans 
lortu morskiego, jak donosi biuro Reutera, 
I ord Robert Cecil zakomunikował szczegóły o 
połączeniu żeglugi koalicji. Rada koalicji dla 
transportu morskiego, z siedzibą w Paryżu, po­
wstała w grudniu na wspólnem posiedzeniu 
przedstawicieli koalicji. Główna zasadą pozo­
stanie, jak bvla nią zawsze, kontrola nad za­
pasami koalicji. Cecil mówił dalej: Przeżyli­
śmy w ostatnim czasie dużo rzeczy, mogących 
nas natchnąć otuchą, lecz nie jest to powodem. 
abvśmv mieli mniej się wytężyć, lecz raczej 
powinniśmy wysilić się więcej obecnie, gdy 
czas nadszedł, aby nieprzyjaciołom zadać osta­
teczny eios. Co dotvezv właściwej walki, to 
spoczywa ona w innem reku i nie mamy po­
wodu do obaw, lecz mamv pełne zaufanie do 
naszej armii i jej dowódców.

Ahv armje nasze i naszą ludność cywilną 
zaopatrzyć w środki żywnościowe, musimv 
złączyć wszystkie źródła pomocnicze i wvteżvć 
całą silę gospodarczą koalicji. P-zeprowadze- 
nie tego zadania nie jest tak proste. Pod tvm 
względem i wielu innemi względami walczy­
my w pewnveh warunkach niekorzystnych. 
Nasi nieprzyjaciele udali się w niewolę nie­
mieckiego sztabu gieneralnego. Da je im to pe­
wna jednolitość, którą trudno nam naślado­
wać. Gdvż do właściwości walki naszej nale­
ży, że jesteśmy wolnemi narodami. Jeżeli ie­
dnak chcemv mieć oomvslnv wvnik. musimv 
zgodzić się na poświecenie części naszych na­
rodowych uczuć a nawet naszych interesów 
narodowych, jeżeli chcemv najlepiej użvć sił. 
jakiemi rozporządzamy. Jedni sp-zvmierzeni 
więcej ucierpieli niż drudzy. Jeżeli ofiary na­
sze pozostać mają do pewnego stopnia równe, 
nie pozostałe nam nic innego jak wsnólna kon­
trola koalic’i nad wszvstkiemi silami pomoc- 
niezemi. Kluczem do tego jest żegluga i zu­
pełna kontrola potrzeb i źródeł, z których czer­
piemy.

Dopiero z skoordynowania potrzeb i źró­
deł. koaPcji z jei żeeiugą. przymierze, do któ­
rego nalezvmv, doszłoby do przemożnej gospo­
darczej potęgi. Cecil wymienił potem, co już 
w tej sp-awie uczyniono i powiedział, że do- 
rvt za okrętami jest jeszcze większy niż po­
jemność' stojąca do dyspozycji.

Walki łodzi podwodnej bvla ziem obli­
czeniem, koalicja może zaopatrzyć sie w środ­
ki żywnościowe i może nawet wielkie armje 
transportować przez morze, abv zwalczać Niem­
ców. Łodzie pod wolne przeciw temu nic nie 
pomocą. Lecz m'mo to pojemność okrętowa 
nie iest dostatecznie wielka, aby’ mogła odpo­
wiadać napięciu sil. ktoregobv koalicja pró­
bować. gtlvbv pojemność bvla większa. Cecil 
mówił dalej: »Im więcej środków żywności i in­
nych artykułów sprowadzimy do Angłji. tein 
mniej silna bedzie armia do zwalczania Niem- 
rów. Je-,r<-ŁC nialairno tenw iicrvnimmv w<el- 
ki wvsilek. abv oprzeć sie niemieckim atakom 
i transnortować wielką ilość wojsk amerykań­
skich do Francji. Wvsilek ten przypłaciliśmy 
drogo. Oznacza on zmniejszenie dowozu do 
Anelji i innych krajów sprzymierzonych. My 
w Anglji ponieśliśmy ofiary, a inni sprzymie­
rzeńcy ponieśli je w większej jeszcze mierze. 
Nie żalimy sie. lecz ehcia'bvm shmhaczom mo­
im wbić w pamięć, ze nasza pojemność okrę­
towa jest ograniczona i że w przyszłości bę­
dziemy sie musieli wszędzie ograniczać. Ka­
żda oszczędność oznacza większe armie i szyb­
szy pokój«. Cecil zwrócił uwagę, że og-ani- 
czenia koalicji nic nie znaczą w stosunku do 
ograniczeń Niemców.

Clemente! odpowiedział pom. in„ że 
w imieniu rządu francuskiego przyłącza się 
do wezwania do oszczędności.

Uwaga biura Wolffa: Mowa Cu­
ciła zawiera dwa cenne przyznania. 1. Koali­
cja dawno chwaliła sie. że zagadn'enie lodzi 
podwodnych jest rozwiązane i że zapewnione 
jest równoczesne spełnienie obu zadań: tran­
sport i zaopatrywanie amerykańskiej armii mi­
lionowej oraz dostateczne gospodarcze zaopa­
trzeń'e koaLcji w Europie.

Słowa Cecila są najwyraźniejszym urzę­
dowym dokumentem dla wielkich ofiar gospo­
darczych, które nakładał koalicji brak pojem­
ności okrętowej, a w większej mierze jeszcze 
nałoży w przyszłej zimie.

Drug e cenne przyznanie leży w słowach 
Gecila: Nadszedł czas, aby nieprzyjaciołom 
naszvin zadać ostateczny eios. Tu ujawnia się 
głębsza łączność pomiędzy potęźnemi mihłar- 
nemi wysiłkami koalicji na froncie zachodnim 
i jej położeniem wewnetrznem. Domaga się 
ono szybkiego rozstrzygnięcia.

Sprawy słowiańskie.
Zatarg między Bułgar ją a Tnrcją zaostrza się. 

Rządowy organ »Mir< pfsze, iż zatarg z Turcją
zaostrza się coraz bardziej. Tymczasowo ujawnia 
się to raczej w prasie niż w kolach dyplomatycz: 
nych, ale prasa znów wpływa na opinię obu kra­
jów, która wcześniej czy później zmusi dypłoma 
cję do zastosowania odpowiednich środków Or­
gan bułgarski zwala winę na organy mlodolurec- 
kie, które z »Sabalem« na czele uprawiają na sze­
roką skalę zamierzoną akcję za powrotnym przyłą­
czeniem do Turcji powiatu adriancnclskiego. lecz 
Bulgarja nowialu tego nie wyrzeknie się dobro­
wolnie nigdy i za żadna cenę, »Sabat« znów/źape- 
wnia z swej strony, iż Dedeagacz bezwarunkowo 
musi wraz z Adrjanopolem przypaść Turcji Prze­
ciwieństwa zarysowują się więc bardzo ostro. (SI)

Porozumienie słowiańsko - włoskie? 
Ostatniemi czasy nastąpiło pewne zbliżenie się

między Słowianami południowymi i Wiochami na 
lerytorjum Austrji. Objawy tego mnożą się z każ­
dym prawie dniem. Trjesieńska »Edinost« na do­
wód zbratania narodowego zamieszcza od pewne­
go czasu poza słowieńskimi także włoskie arty­
kuły. Także w miastach dalmarkich, gdzie Włosi 
dawniej ostro występowali zawsze przeciw Chor­
watom, a Chorwaci zwalczali irredenlyzm wioski, 
zapanowała obecnie jaknajlepsza harmonia. Tym­
czasowo nie wiadomo jeszcze, czy chodzi o zja­
wisko przejściowe, czy leż o zasadnicze porozu­
mienie. w każdym jednak razie jest to objaw tak 
podpadający, li prasa niemiecka i madziarska u- 
waża jeden x najważnlejsz. wyrazów uspo;

sohienia politycznego na południu wonnrchji i śle­
dzi go z jaknajbaczntejszą uwagą. (SI.)
Podziękowanie Czechów polskiemu wydawmciwu 

w Poznaniu.
W »t.idowych Nowinach« wyrażają szczera 

wdzięczność braterskiemu wydawnictwu polskie­
mu w Poznaniu »Ostoja«, które niedawno temu 
wydało piękną publikację znanego kryt\ka litera­
ckiego AdolTa Nowaczyńskiego »Szkice literackie«. 
Jeden z tych szkiców poświecono też kulturze na­
rodowej Czechów. Av.'.cr na podstawie naukowo 
stwierdzonych danych, rzeczowo i w suosób naj­
zupełniej ścisły określa poszcze"ólne sta«,:.i w 
rozwoju czeskiego narodu. Ale nawet przy sweni 
prz.edmiotcwem traktowaniu tematu nie raz znaj­
duje dla cd' cdz...ia Czechów słowa nrav ’''i' -"C 
entuzjazmu craz wyrazy podziwu, że naród do nie­
dawna nieznany sz_ ckic: E"ropie staje od razu 
przed nią jako żywioł wysoko rozwinięty i wy­
kształcony. Ten entuzjazm zapisują w gazecie cze­
skiej z scrdccżneni zadośćuczynieniem. (SI.)

Chłop chorwacki własnym kosztem utrzymuje 
szkołę narodową.

Chłop chorwacki Pero Kokanowić w cmin.a 
Czenkowo. powiat djakowacki. gdzie niema aż do­
tąd żadnej szkoły narodowej, z własnych śród ów 
finansowych z~ł”ż'ł i utrzymuje szkolę ludową 
chorwacką. Cz -n ten kulturalny ofiarnego proste­
go chłopa wywołał w oninji chorwackiej, jak za­
uważa >IIrvatska Rijecz«, radosny odgłos. Taki 
naród nie może nie zdobyć samodzielności polity­
cznej, gdzie każdy pojedynczy człowiek z ludu ma 
takie zroz"mieni- r’" c««.-iatv naredewej i tyło 
poczucia obowiązku narodowego. (SI)

Zjr.zd aktywistów w Krakowie. Według 
»Gazety Wieczornej« rozpoczęły się w sobotę 
w mieszkaniu prezydenta Krakowa 1. K. Fe­
dorowicza obrady zjazdu zdecydowanych ak­
tywistów polskich i zwolenników rozwiązania 
austro-polskiego.

Z Warszawy mieli brać w zjeździć ud/iah 
Mikułowski-Pomorski; b. premier Kucłia- 
rzewski; Bukowiecki; Dziewulski: Ponikowski; 
Simon; dr. Radziwiłowicz; Biliński; bracia 

Siemieńscy; Garlicki; Grotowski i Abramo­
wicz. Nadto: hr. Stanisław Henryk Badeni; 
Gniewosz: hr. Stadnicki; Starowieyski: Ko­
nopka Jan; Wł. L. Jaworski: dr. Hupka: dr. 
Kot: Sikorski b. pułkownik; dr. Dolmszyński' 
dr. Bandrowski; radcy miejscy Turski; dr, 
Schneider; Peroś; wieej»~ezvdent Saare; red. 
Srokowski; rejent Starzewski i redaktor Sla-
rzewski.

Politycy polscy za zasćnowicnicm pro­
cesu w Marmaros Sziect. »Neue kreie Preśse« 
donosi, że Kolo Polsk'e nie będzie czyniło w 
kwestii podatkowej na najbliższej sesji Par­
lamentu żadnej trudności. Istnieje w kotai h 
polskich jedynie życzenie, bv proces w Mar- 
maros Sziget został zastancwiony.

Prezydent Izby dr. Gross ma zamiar — na 
wwpadek. gdvbv ku temu istniały warunki — 
zwołać Izbę posłów na 24. września, V ko­
lach parlamentarnych sadzą jednakowoż, że 
termin ten będzie przesunięty na początek pa­
ździernika.

Z Królestwa.
Stroik piekarski w Warszawie. »Kurjei 

Warszawski« dsojsi: Od wto ku rana wszy­
stkie piekarnie, zatrudnione dotychczas wy­
piekiem chleba t. zw. »kartkowego«, nie są 
czynne, z wyjątkiem tvch, które pracowały i 
pracują w dalszym ciągu... ’/tajemnie.

Zerwanych w sobole rc« >wań ze strajku­
jącymi robotnikami piekarskimi nie udało się 
nawiązać, jakkolwiek są w sze gach strajku­
jących. zwłaszcza też z piekarni prowadzonych 
przez organizacje społeczne i kooncratvwv. pe­
wne dążności do kompromisowee; załatwienia ' 
zatargu.

Jak nas informował jeden z kierowników 
takiej właśnie piekarni społecznej, strajk uda­
łoby sie zażegnać nieznaczną podwyżką reny 
za wypiek. Chodzi mianowicie o zgodę ze 
strony wydziału zaopatrywania na podwyższe­
nie eenv za wypiek.

Trudne położenie, wywołane strajkiem sta­
rają się wvzvskać handlarze i »potajemni« 
piekarze, śrubując ceny niebywale. Radość ich 
popsuje prawdopodobnie wiadomość, że dziś 
w nocy pewna cześć piekarni bedzie urucho­
miona przez wydział zaopatrywania.

Do pracy stanie wwkwalifikowmpy persone* 
zastenczy, w tej liczbie reemigranci z Rosji.

Zorganizowany już przez wydział zaopa­
trywania personel zdolny będzie wyrobić na 
razie około 129.000 funtów chleba dziennie; 
dalsze kadry pracownicze są podobno organi­
zowane.

Powoli zaś znajdą się środki do możliwie 
rychłego nawiązania ze st-ajdtującemi piekar­
niami układów i wznowienia normalnej pracy 
Jest to najbardziej przez wszystkich pożądane

Gfożgce przesilenie w Austtji.
Berlin, 3. IX. Wiedeński korespondent 

»Voss. Ztg.« dowiaduje się z kół parlamentar­
nych. żc Austrji grozi znowu przesilenie mi- 
nisterjaliie. Prezes ministrów Hussarek ba­
wi! 'V ubiegłym tygodniu w Budapeszcie, gdzie 
miał ważne naradv z węgierskim prezesem mi­
nistrów Wekerlćm. Narady te dotyczyły w 
pierwszym rzedzie zamiaru utworzenia pań­
stwa federacyjnego, o którym w ostatnim cza­
sie wiele mówiono. Węgórw sprawa ta 
obchodzi nadzwyczajnie, między innemi też 
ze względu na zagadnienie poludniowo-sło- 
wiańskie. Albowiem stworzenie państwa po- 
ludniowo-słowiańskiego w obrębie Austro-Wę. 
gier musialobv wywołać niepokój wśród Sio- 
wian pozalitawskich, a oprócz tego krzyżowa­
łoby zamiary Węgrów przyłączenia Bośnji i 
Hcrcogowinv oraz Dalmacji do Korony św. 
Stefana wzamian za rozwiązanie austro-pol- 
skie. Prezes ministrów dr. Wckerle, nie tail 
sie bynajmniej z lem, że Węgry żądają jedno­
litej silnej Austrji, a przeciwne są Austrji zło­
żonej z szeregu drobnych państw. W wiedeń­
skich dobrze poinformowanych kolach twier­
dzą. że baron Hussarek, którego stanowisko 
w Radzie Państwa nie jest zbyt pewne, gdvż 
nie może on się oprzeć o slalą większość, będzie



;3I niesłychanie trudne zadanie w stosunku 
jn rządu węgierskiego. Prezes ministrów kon- 
fcriiie dalej z przywódcami partii. Przewód a 
* lutniowych Słowian dr. Koroszec oświad- 

mu, że niema mowv o zmianie opozvcvj-
,£0 stanowiska południowych Słowian. .lako 

0,zv<zvnv podał nie u^taj^re prześladowania 
ę\vvrii rodaków. Stanowisko Ukraińców za- 
jpżne jest od tęgo, jak rząd będzie się odnosił 
¡¡o narodowych i gospodarczych zadań ukra- 
jóskich. Niemieccy socjalni demokraci trwają 
padał w sweni opozvcvjnem stanowisku. Mi- 
p!0 niepewności parlamentarnej komisja fi- 
pańsowa została zwołana na 10. września. Ale 
piożliwem jest, że przed tym czasem wybuch­
nie przesilenie ministerialne.

Wiademości peiltje^s.
, Narada Hussarka z Dr. Tertilem. 
Wiedeń, 4. iX. Prezes ministrów, baron

JJussarek, odbył dziś naradę z prezesem Koła 
polskiego, Tertilem.
Sekretarz stanu Hintze przybył do Wiednia.

Wiedeń, 3. IX. Sekretarz stanu Hintze 
przybył tudoląd dz'ś przed południem w lo- 
waizyslwie podsekretarza stanu barona Mum- 
jną. radcy sianu księcia Holzfełda, radcy lega- 

’ęyjnego barona Vitl'nghoffa. Na dworcu po­
walał go ambasador hrabia Wedel i poseł ksią­
żę Wilhelm zu Slolberg Wernigerode.

Za świits.
Wielka eksplozia w Odesie.

W i e d e ń. 2. IX. (WTB.) Wiedeńskie e. 
łc biuro korespondencyjne donosi o eksplozji 
w Odesie: Wczoraj nastąpiła o godz. 3,30 eks­
plozja w rozległym dawnym rosyjsko-rumuń- 
«sk'm obozie amunicyjnym. Eksplozja trwała aż 
do północy. Trzy magazyny z pvroksvliną po­
łożone w środku obozu ostały się przez przy­
padek. Eksplozja ich byłaby mogła się stać 
niebezpieczną dla całego miasla. Straty w lu­
dziach są ograniczone. Prace ratownicze uięly 
wojska austro-węg:erskie w swe ręce. Pożar 
irwa w dalszym c:ągu. Wielka cukrownia 
grodzkiego spaliła się. W calem mieście popę­
kały szyby. Struty wynoszą miljony. Magazy­
ny miano, właśnie oddać w zarząd komendan­
tów ukraińskiego i austryjackiego. 1’rzypusz- 
icza się że ogeń podłożono.

Podług wiadomości najświeższych wynosi 
Szkoda kilkaset milionów. Zabto pięćdziesiąt 
osób, kTkaset jest rannych. Tysiące nie posia­
dają dachu nad głową, ponieważ domostwa 
icalych ulic zawaliły się wskutek ciśnienia po­
wietrza spadających granatów i wybuchają­
cego pożaru. Badania dotychczasowe wykazały, 
ie ogień podłożyli agenci enlenty, Bezdomnych 
am eszczono w przytułkach, głodnych żvwi się 
w kuchniach ruchomych wojskowych. Komu­
nikację kolejową, przerwaną na kilka godzin 
'podjęło na nowo.

Nasze sprawy.
— Składka wychcdźtwa na T. C. L. W pis- 

'Bincli na wychodżlwie westfalsko - nadreńskiem 
wychodzących czytamy;

Celem zaznaczenia solidarności wy­
chodzi w a z krajem i wyrażenia inu wdzię­
czności za pomoc w pracy oświatowej rozpisał 
»Komitet Wykonawczy« powszechną skaldkę na 
ogólny fundusz oświatowy zarządu głównego To­
warzystwa Czytelni Ludowych w Poznaniu Na 
cel len przeznaczono prz.edewszystkiem składki, 
zebrane na wiecach oświatowych. Nadto, powinny 
wszystkie »Komitety Towarzystw« sporządzić i 
rozdać listy składkowe zarządom towarzystw i 
gorliwym rodakom i rodaczkom, aby umożliwić 
udział w skladkowaniu także tym wszystkim, któ­
rzy na wiecu być nie mogli, albo wydatniejszej 0- 
fiary tam nie złożyli. Składkowanie ma trwać do 

¡15. września.
; Pieniądze należy nadesłać do »Banku Robot­
ników« w Bochum do rozporządzenia Głównego 
yZarzadu T. C L.
i Wzywamy Szanowne Zarządy Komitetów To­
warzystw. aby sic ta sprawą niezwłocznie zajęły. 
Zaś do całego Wychodźtwa zanosimy serdeczną 
Prośbę, aby zchcialo zasilić fundusze Głównego 
Zarządu T. C. L. w Poznaniu, potrzebne do utrzy­
mania tak ważnej organizacji i do pracy oświato­
wej na ugorach, gdzie lud jest nieuświadomiony 
i do ofiarności na cele oświatowe się nie poczu­
wa, a którego rozbudzenie jest obowiązkiem ogółu. 
Cześć oświacie! — Bochum. 28. sierpnia.

Komitet Wykonawczy.

Wiadomości miejscowa i potoczne
Pozoiń, dnia 4 września 1918. 

Kalendarz Dziś: Rozalji panny, Marcela
Rościslawy

Jutro: Urcaoa, Wawrzyńca
' ...... _ Wiodzisława
Wschód słońca Dziś: 5,16 zachód: 6.42

Jutro: 5,17 „ 639
Wschód księżyca Dziś: 4.'5 w 5,49

Jutro: 5 24 6, 6

, * Przepowiednia pogody beri, stacji me­
teorologicznej na czwartek, 5. hm.: Nieco cie­
plej, sucho i przeważnie pogodnie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE. *
r _ Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego w 
¡Poznaniu:

Wśród? »Świerszcz za kominem«, sztu­
ka w 3. aktach Karola Dickensa.

W czwartek »Klub Kawalerów«, ko­
media w 3. akiach Michała Bałuckiego.

W piątek »Tamten«, sztuka w 5. akiach 
G. Zapolskiej.

W sobotę »Klub Kawalerów«, komedja 
W 3. akiach Michała Bałuckiego.

W niedzielę po południu o godz. 
3. »Pod gwiaździstą banderą«, wodewil w 5. 
aktach z tańcami Cyryla Danielewskiego.

Riedla w Głogowie. Tzba karna w Głogowie ska-

Izala Bednarka po dobrzeniu inż dawniej n-to- 
żonoi kary za kradzież razetu na noPr-erm r ' i 
domu karnego i 5 tal utraty praw honorowych. Ib''

— * Ze zemsty za wydalenie z pracy wszedł 
maszy uisim-Atcizy Paprzek dnia 1. lipna do sali 
maszyn w rzeźni miejskiej w. Gliwicach. poprze­
cinał tam trzy pasv rozpędowe i sol,owal je w 
miechu. Skutek fcvł ten. że rzeźnia bvla 19 dni bez­
czynną. Sad uznał ro«tępck ten za usiłowano zdra­
dę stanu i skazał Paprzeka na półtora roku wię­
zienia. (bł

— * 15-letpta trooifJetkn. Przed Izba karna w 
Oleśnicy stawała 15-lelnia slużaca Małgorzata Zim- 
nierówna z ('leśnicy na Słazku. która bezustannie 
pań "' u dodawała do indla łebków r-j zapałek, 
tak iż cala rodzina zachorowała i udać się nnismla 
w opiekę lekarska. Sad skazał młodą truciciclkę 
na półtora roku więzienia, (b)

?. DALSZYCH STRON.
— • Wielkie oszustwo w pruskim banku pań- . 

stwowym (Preues. Stantsbank, dawniej K.gl. See- | 
handłuns). Na sumę MW 000 mk. poszkodowano i 
wspomniany bank w rafinowany sposób. W po­
czątku sierpnia pewne przedsiębiorstwo kupieckie j 
przekazało pankowi państwowemu WIO000 mk. na 
konto zamiejscowego banku. Pismo to zdefraudo- 
wano i podsunięto sfałszowany dokument, w któ­
rym jako właściciel i przekazane' sumy podano fir 
mę S. Florsheimer. Berlin N 62. Kleist Str. 42.. han­
del szląchetnemi metalami. Fałszerstwo było tatę 
zręcznie wykonane i z taką znajomością techniki 
bankowej, że bez zastanowienia zapisano sumę na 
dobro firmy S. Fłórsheimer. która miała własne 
konto w banku pruskim. Bezpośrednio po zapisa­
niu sumv w dniach 8. i 9. sierpnia firma Flórshet- 
mer podjęła sumę w dwuch ratach po 34(5 00 mk. 
i 254 000 ink. W tych dniach zgłosił się bank, któ­
remu należała się właściwie powyższa suma i przy 
tej sposobności oszustwo wykryto. Okazało się. że 
firma Fłórsheimer wogółe nie istnieje. Pod adre­
sem Kteistr. 42. na drzwiach pokoju umeblowanego 
przybita ¿via tabliczka z powyższą firmą a pod 
nią' skrzynka do listów. Pokój umeblowany w lip- 
cu najęta jakaś 24-letni« niewiasta rzekomo dta 
swego kuzyna, przybiła ową tabliczkę i stale przy­
chodziła otwierać skrzvnke do listów. Pokój po­
został niezamieszkany. Pod zarzutem udziału w ®- 
szustwie aresztowała policja kryminalna Gwidona 
Rabingera. który pracował w oddziale korespon­
dencji banku pruskiego jako siła pomocnicza i mię­
dzy innemi opracowywał konto Fłórsheimer. Prze­
ciw niemu przemawia wiele innveh szczegółów, 
ale oszustwa mógł był dokonać tylko przy pomo­
cy kilku wspólników, których jeszcze nie wykryto. 
Bank pruski wyznaczył nagrodę do 20 MX) mk. na 
wykrycie złodziei. Sensacyjne oszustwo to jest w 
dziejach bankowości niesłychane i zaniepokoiło 
wszelkie instytucje finansowe, które pomyślą o 
tom. jakby zabezpieczyć się przeciw podobnym 
wypadkom. Gkwną przyczyną takich wrdar^en 
jest to. że Indzie zaufani są w szeregach lub spo­
czywają w mogile, a trzeba się zadowolić, pierw­
szym lepszym i do tego nieznanym materiałem. 
Tak więc wcina wszędzie daje się we znaki.

— • Orzeł polski nad Wiedniem? »Reicbspost« 
donosi, że w sobotę po połudrilu . przeleciał nad 
Wiedniem potężny orzeł tatrzański. Orzeł leciał 
niezbyt wysoko, tak, iż można było szerokość 
skrzydeł rozłożonych obliczyć. — każde na itdcn 
metr. »Głośny łopot skrzydeł królewskiego ptaka 
zwrócił — jak pisze »Reichspost« -- nie tylko >i- 
wagę przechodniów, ale także i ptactwa, któr», 
widząc, iż w powietrzu wisi niebezpieczeństwo^ 
zataczało yy,miejscu trwożliwe koła«. — Niebawem

W niedzielę wieczorem »Odrodze­
nie«. komedja w 3. aktach Schóntana i Kop- 
pcl-1'.Uchla.

Kancelaria leatru otwarta od godz. 10. do 
1. przed poi. i wieczorem od godz. 6. do 7. Nr. 
telefnnu ;’r>n5

Początek przed-tawień o godz. kwadrans 
na 8 ma.

Bilety wezrśniej nabywać można w maga­
zynie iiKtrnoientów muzycznych i składzie 
nut p. St Pelrzxńskiego. ul Kvrer<ka 40, na­
rożnik ul. Be’liú'kiei T* lelon 3911.

— • Walne zebranie Towarzystwa Młodzieży 
kupieckiej w Poznaniu odbyło się po przeszto 3-lel- 
niej przerwie wczoraj, we wtorek 3. września, na 
salee Towarzystwa przy ut. Podgórnej 12 b Za­
gaił zebranie p Colta a przewodniczy! p. Wey- 
mann. Pan Cofia zdał w imieniu pełnomocników, 
wvbranvch przed 3 laty, sprawozdanie ogólne za 
ubiegły czas. Cała praca ograniczała się wyłącznie 
na administrowaniu własności i funduszów Towa­
rzystwa. Ze sprawozdania kasowego jakie zdał w 
zastęnslwie p. Woźnicki. wynika, że z około 850 
członków, jakie Towarzystwo minio przed wojną, 
pozostało plącących członków zaledwie 170: resztę 
powołano pod broń Mimo to zdołano, dzięki dość 
znacznym funduszom, wygospodarzyć po opłaceniu 
kosztów administracii czvsty zysk m 748.73. z któ­
rego po stosownych odpisach, przeniesiono mk. 
443 73 na rok następny. Po bardzo ożywionej dys­
kusji wvbrano nowy Wydział Towarzystwa, pole- 
caiąc temuż. abv mimo trudnych warunków, wzno­
wił czynność Towarzystwa przez urządzanie ze­
brań i intensywne wyzyskanie środków, zmierza­
jących do ożywienia i rozszerzenia działalności 
Towarzystwa

— • Znaleziono względnie oddano na połieii: 
100 mk. (w miejsce 20 mk.). małe czarne kurcze, 
szary miech z 15 do 20 fantami grochu, torbę szkol­
ną z książkami szkolnemi, biały obrus, srebrny ze­
garek męski, szary żakiet damski. 5 mk. pienię­
dzy. czarna portmonetkę z 30.01 mk. i znaczkom' 
na chleb. białego kozła, brunatna portmonetkę z 
6 mk. i znaczkami na chleb. kanarka. 3 młode ku­
ry, broszkę ametystowa, dłngi W’arkocz. czarno- 
szarą kurę, żółtą portmonetkę z różańcem, (b)

KRONIKA PROWINCJONALNA.
— • Gniezno. (Kółko rolnicze.) Posiedze­

nie odbędzie sie w niedzielę 8. bm. o godz 1. w Ho­
telu Europejskim, ua które zaprasza Zarząd

— • Storo Bojanowo. (Bezczelno kra­
dzież.) Podczas piątkowej nocnej burzy włamali 
się złodzieje do chlewu dzierżawcy probostwa Kun 
zego i zabrali 14 najlepszych gęsi i kilkanaście 
kur, które zaraz na miejscu zabili. Bezczelnych 
złodziei nie zdołano dotąd wyśledzić, (b)

— • O!«z<yn. (Wielki brak mieszkań’' 
panuie obecnie w Olsztynie. Ofiarowuje sie 50—100 
mk. za wskazanie mieszkania próżnego. Rodziny, 
mające dużo dzieci, plączą i lamentują, ponieważ 
nie chca im wyoninć żadnego mieszkania, (b)

— • (fr) Miejska Górka, (Pielgrzymka) 
do Matki Boskiej Pocieszenia, jak corocznie udała 
się stąd do pobtizkiepo Zakrzewa, prowadzona 
przez tutejszego ks. wikarego była tvm razem nie­
zwykle liczna. Około (W pątników podążyło do 
stóp tei Matki naszej, o której podług słów św. 
Bernarda »nie słyszano, by ktoś, co s!e do Niej 
uciekał, był od Niej opuszczony.« To też z całej 
okolicy zdążał lud by tu szukać ukojenia i pocie­
chy. Piękne kazanie wypowiedziane nrzez ks. 
Langnera z Pcnieca pogłębiło jeszcze wiarę nasze­
go ludu w niechybne pośrednictwo Niebios Królo­
wej. Dat. Boże, że błogosławieństwo będzie obfite.

— (Dzieci z Kalisza.) Cztery dziewczyn­
ki w wieku 13—15 lat chodziły tu po mieście za 
prośba. Szczerość i prawdomówność w twarzy u- 
pewniały, że nie zachodziło tu nadużycie dobro­
czynności; byłoby może jednak pożądane', gdyby 
pomoc ludzi była więcej upewnioną przez inko- 
yvyś nadzór czy to z probostwa lub od Pań Tow. 
św. Wincentego.

— • (n) Ostrów. (Zabawa dla dzieci.)
Ubiegłej niedzieli odbyła się na ogródkach zaba­
wa dzieci. Przy sprzyjającej pogodzie zaroiły się 
ogródki liczną dziatwą, a także publiczności ze­
brało się wiele. Chłopcy popisywali się tym ra­
zem udatnemi ćwiczeniami wolnemi i piramidami. 
Natomiast dziewczęta odśpiewały kilka pięknych 
pieśni. Grono dziwcząt odegrało na wolnem po­
wietrzu fantastyczny obrazek pt. »Sad róży« Rzecz 
sama w sobie może piękna; lecz z powodu panują­
cego rozbawienia dziatwy i publiczności nie wszy­
scy dosłyszeli wygłaszanych ról. Po oficjalnych 
występach urządzono dła chłopców wyścigi, a dii 
dziewcząt tłuczenie garnka o premie. Starsza mło­
dzież również bawiła się swobodnie w różne gry 
towarzyskie, w pocztę itp. Zabawę zakończono po­
lonezem przy oświetleniu lampionów i odśpiewa­
niem wspólnem pieśni: »Boże Ojcze«. Całość zaba­
wy na ogródkach pozostawiła na uczestnikach mi­
łe wrażenie ,— * (n) Osrów. (K r a d z i e ż e.) W tych dniach 
skradziono ze sieni kupca p. F. Stobieckiego w 
rynku dwie skrzynie, napełnione piłami wartości 
2000 marek. — W nocy ze soboty na niedzielę za­
bito w dworze przygódzickim w oborze cielaka i 
zabrano go. Złodzieje sprawili się sprytnie i z 
wielkim spokojem, gdyż pastuch, który spał w 
chlewie nic z kradzieży nie zauważył.

— (Nieszczęśliwe wypadki.) W po­
niedziałek wieczorem około godz. 11 został na 
dworcu czekanowskim pobierający rentę G. Loe- 
chell z Karsek. który nie dosłyszy, przejechany 
przez pociąg. Na torze znaleziono części mózgu, 
Nieszczęśliwy liczył lat 57 a idąc torem widocznie 
z powodu swej głuchoty nie dosłyszał nadchodzą­
cego z tylu pociągu. — W fabryce maszyn Czar- 
lińskiego (dawniej Arnolda) dostał się wczoraj 
wieczorem zatrudniony tamże uczeń nogą do ma­
szyny, skutkiem czego noga została poważnie 
zgnieciona.

— * Pniewy. (Młodociany zbrodnia rz.) 
Po raz czwarty umknął z domu poprawy w Anto­
niowie pod Skokami z Pniew pochodzący Leon 
Pawlaczyk, którego posądzają o różne złodziej­
stwa, napady na kobiety i zbrodnię przeciw mo­
ralności na 8-lelniej dziewczynce. Zbrodniarza uję­
to i umieszczono w areszcie śledczym w Poznaniu.

— * Ostrzeszów. (Z rady miejskiej.) Na 
ostatniem posiedzeniu m. 1. zastępca przewodni­
czącego p. Dirska referował o urządzeniu przez 
Tow. św. Wincentego mieszkań dta starców w 
starym budynku klasztornym. Zarządy szkól kato­
lickiej i ewangielickiej iako właściciele zgodziły 
się na to i udzieliły zezwolenia na przeciąg 3 lat. 
Koszty renowacji wynoszą 000 mk., magistrat do­
płaca 500 mk.. resztę kosztów ponosić musi Tow. 
św. Wincentego a Paulo. W tym samym budynku 
urządzone bvć mają z 1. października do 5 miesz­
kań dla nielicznych rodzin.

KRONIKA SADOWA.
•— • Bółtrzeeia roku domu karnego za kradzież 

pasa rozpędowego. Pas rozpędowy skradł na jed- 
nvm 7 folwnrków pod Gloffowa robotnik Joz.cf Pcd- 
narek, na którym ciąży także podejrzenie o kra­
dzież kilku innych pasów w fabryce kapeluszy

RłfCH W TOWARZYSTWACff,
— Slow. Personału żeńskiego w hirułtu i prze­

myśle. Zebranie miesięczne w czwartek 5 wrześ­
nia wieczorem o godz. !48 na sali Królowej .’ad- 
wigi Na porządku obrad komunikaty z.ar/ądn oraz 
wykład p. Dr. Rydlewskiego o Kasprowiczu.

— »Rosnnnia«. W piątek (i. tim odbędzie się 
u p Lińskiego przy ul Wrocławskiej o godz. S. 
wieczorem zebranie miesięczne klubu Z.e wzglę­
du na ważne sprawy uprasza się członków o licz­
ny udział. Czołem.

Ostatnie wiadomości.
Wielka kwatera g 1 ó w n a, 4. IX. 

(WTB.) Zachodnia widownia wojny: Grupv 
armii następcy tronu Rupprechta i Boehna:
Po obu stronach rzeki Lvs nieprzyjaciel.posu­
nął się w cio"lei watce z nrszemi wnykami 
przedniemi aż do linji Wulverghem-Nieppe- 
Mac St. Manr-Lavenl’e-Richebourg. Nasze mie 
szane oddzir.lv szkodziły nm w tych malvch 
walkach sku e~zn e i wzięły jeńca uderzaniem 
i atak em. Na froncie bojowym pomiędzy Scar- 
pe i Somme dzień upłynął spokojnie. W ubie­
głej nocy wojska nasze cofnęliśmy na linie 
Arleux-Moevres-Manancowrt. Ruchv te. przy­
gotowane od kilku dni. wvkonane zostały nie- 
snosTrzeżen e i bez przeszkody ze strony wro­
ga. Nieprzyjaciel domero po południu ostrożnie 
poszedł za nami. Na froneje pomiędzy Mois- 
lains i Peronne nieprzyjaciel nie powtórzył 
swych ataków. .

Po obu stronach Novon Francuzi wyko­
nali s'lnieisze ataki, które zwracały sie w szczc- 
gólnoś"! na teren córzvs v pomiędzy f.h^mna- 
gne i Bussy. N'enramaeiel atakował t”tyi czte­
ry razy nrzed południem i po noimlmń bez- 
sku ecznie wypróbowana dywizję.231 piecho­
ty. lecz zest"! równie jak w reszcie odcinkach
ataku odnartv. .. . ,

Nad rzeka Ailcłte utarczki wywiadowcze. 
Ataki níeprzvjac'elskie na Couey le Chateau 
rozbiły sie. Pomiędzy Aíiete. i A’spe Francuzi 
w łączności z Amerykanami i Wlocha'ni n« 
bardzo siłnęm dzMairu o-miowem wykonali 
nowe ataki. Zostali często po walce z blizki
odparci. ,

Zestrzeliliśmy wczoraj 22 samoloty nie­
przyjacielskie i 7 halonów na uwięzi. Porucz­
nik Rumey odniósł 30 zwycięstwo napowie-
tr£UGrupa armii następcy tronu: Na pob’dnie 
od P,i”ont w”konal'śmv sk”teczne ataki , na 
rowv frarteusk e i przywiedliśmy stamtąd ten­
ca i karabin-’ maszynowe.

Pierwszy gierereinv kwnłermislra 
Ludendorff.

Sukcesy łodzi podwodnych.
Berlin. 4. IX. (WTB.) Urzędowo: Nasze 

lodzie podwodne zatopiły na zachodniem i 
środkowem Morzu Śródziemnem 14 tysięcy ton 
pojenuiOŚci. Szel sztabu adm ralrcii.

Wiedeń, 3. IX. (WTB.) Na pó’noc od 
przełęczy Tonele nasze oddziały alpejskie w 
niespodzianym ataku wvdarlv nieprzyjacie­
lowi Ponte San Matteo (3G92 metr.) i szczyt 
lodowcowy 3522. Ten czvn bojowy w rejonie 
wieezoego lodu wystawia szczególne św ade- 
ctwo dz'elności bojowej'ataków, dorosłych na j­
cięższym warunkom alpejskim. W Siedmiu 
Gmincch więcej ożywiona działalność wy­
wiadowcza.

Szef sztabu generalnego.
Walki w Rosji północnej.

Komunikat angielski z dnia 31. \ III. cnie« 
wa: Pozycje nieprzyjacielskie tuż na pomoc 
od Oberskaje 75 mil na południe od Arcban- 
gelska nad koleb do Wo’ogdv zostak; zaatako­
wane przez wojska koalicyjne łącznie z woj­
skami rosvjskiemi, zdobyte i utwierdzone 
Kontratak wykonany natychmiast został od­
party wśród wielkich strat. Wojska nasze po­
suwają się ku Oberskaja. Działa wozów opan­
cerzonych działają w wałkach bardzo skuifw 
cznie. .....
Przebieg rewizji w aw.baF«dzie angielskiej 

w Petersburgu. .
Moskwa, 3. IX. (WTB.) O rewizji i 

aresztowaniach w gmachu ambasady angiel­
skiej w Petersburgu donosi moskiewska »1 ra- 
wda« co następuje: W Moskwie doniesiono 
przewodniczącemu nadzwyczajnej komisji bar­
dzo ważnych wiadomości o zyyiazkach róż­
nych organizacji antvrewolu« yjnych na ob­
szarze republiki rosyjskiej z zastępcami rządu 
angielskiego i poselstwem angielskiem. Głó­
wne arterje sprzysiężania i organizacji kon­
centrowały się w poselstwie angielskiem w 
Petersburgu. Już 31. 8. przybyli urzędnicy 
śledczej komisji do Petersburga i weszli w 
kontakt z petersburską komisją śledczą (.zlo- 
nek komisji Hiller z komisarzem Poliseaką 
oraz jego pomocnikiem i z oddziałem wywia­
dowców udał się o godz. 5. wieczorem do gma­
chu poselstwa. . ....

Okoliwszy gmach, zajęto bez trudności 
parter. Gdy jednak urzędnicy komisji oraz 
moskiewscy urzędnicy śledczy w-eszli na pier­
wsze piętro i pomocnik koinisai. za Schenk— 
mann wszedł do pokoju odezwały .się* zeń 
strzały. Schenkmann, raniony w piersi, u- 
padł; wywiadowcę Lissera zabito na miejscu. 
Ililler, nie zważając na strzały,* z oddziałem 
wywiadowców wtargnął do sąsiedniego po­
koju i zaaresztował znajdujące się lam osoby 
nieznane, które podniosły ręce do góry. Walka 
w sieni trwała jednak nadal. Wywdadowcy 
bvli zmuszeni strzelać, przyezero zabito atta- 
chće marynarki Trommv‘ego. Jak się później 
wwkazało on pierwszy rozpoczął strzelać. Urzę­
dnicy bezpiec.zeńslwa, którzy wtargnęli do po­
selstwa, zaaresztowali 40 osób.

Wśród aresztowanych znajduje się ks. Szc- 
chowskoj. Podczas rewizji znaleziono kore­
spondencie kompromitującą poselstwo angiel­
skie i wiele broni. Rewizji przypisuje się wię­
ksze znaczenie. “

alóffljgńęjsc------- .....----- -
może Stadnicki ujrzy orła białego nao Berlinem, 
a Leopold Jaworski nad Żywcem, Kto im uwierzy, 
jeśli sa takiemi krótkowidzami, że nie dojrzeli orła 
ńa Ratuszu poznańskim, a cóż dopiero wysoko 
w ofcłokaeż!? ‘

— * Aresztowanie lichwiarzy, »Kurjer Lwow­
ski« donosi: Urząd nadzoru nad obrotem środka­
mi żywności otrzymał wiadomość, że w jednym z 
powiatów Galicii zachodniej odbywa się na wielką 
skalę handel pekątny zbożem. Po przeprowadzeniu 
wstępnych dochodzeń przez organa wspomniane­
go urzędti, pokazało się, że handlem trudni się 
właściciel dóbr Baranów w powiecie tarnobrzes­
kim. Stanisław Dolański, na którego r-adło podej­
rzenie, że zboże tegorocznych zbiorów sprzedaje 
po 400 do 500 kor. za centnar metryczny. Na miej­
sce udał się kierownik urzędu nadzoru st. komi­
sarz Pajączkowski. który po przesłuchaniu zarzą­
dził uwięzienie p. Dolańskiego, a wraz z nim za­
rządcę Władysława Trzeciaka i pośrednika Fjscbla.

— • Hervé w sprawie Polaków poznańskich. 
Gazety berlińskie przytaczają za paryskim Orga­
nem »Victoire« w streszczeniu artykuł znanego 
przywódcy socjalistów francuskich Hervé'ego, któ­
ry między innemi warunkami pokoju podnosi też 
oddanie Połakom poznańskich i pruskich części 
podzielonej dawniej Polski. Bez oddania Francji 
Alzacji i Lotaryngji. Polakom Prus Zachodnich, 
Poznańskiego i Śłązka Górnego oraz oswobodze­
nia Słowian austryjacko - węgierskich niema dta 
Hervé’go żadnego wogółe pokoju trwałego. Pisma 
oerlińskie dodają do tego, iż Niemcy o takiem za­
chowywaniu się socjalistów francuskich nie za­
pomną, a w chwili, gdy nastąpi zmiana w powo­
dzeniu na froncie, zwrócą na to Heryć‘mu uwagę.

— * Powrót do kraju. Zezwolenie na powrót
do kraju otrzymali, bawiący zagranicą międzv in­
nymi. następuiacw Polacy: Hr. Władysław Tysz­
kiewicz, hrabina Maria Przezdziecka z domu Hut- 
ten - Czapska, Dr. Witold Święcicki z rodziną 
(wraca do Lułilina). hr. Józef Tyszkiewicz z córka 
i służbą, hrabina Jadwiga Tyszkiewiczowa. Pcseł 
Harusewicz poczynił również kroki o zezwolenie 
na powrót, jak dotąd wszakże zezwolenia nie o- 
Irzymał (PAP.) ■ .

— * świadectwo polskości w Anglji. Angiel­
skie Biuro prasowe rządowe umieściło w pismach 
londyńskich komunikat następujący: ..Rząd posta­
nowił. że Polacy, przebywający w naszym kroju, 
którzy formalnie są poddanymi Niemiec i Austrii, 
lecz którzy żywią uczucia przyjazne dla Wielkiej 
Brytanii, mogą bvć na przyszłość traktowani jako 
cudzoziemcy’ zaprzyjaźnieni". Przez rozkaz wyda­
ny dnia 5. lutego w dziedzinie »Aktu o ogranicze­
niach. dotyczących cudzoziemców«, sekretarz sta­
nu dla spraw wewnętrznych jest upoważniony do- 
wydawania świadectw, zwalniających od wszyst­
kich lub też niektórych ograniczeń, dotvezaeveh cu 
dzoziemców. z wyjątkiem takich, którzy się stosu­
ją do cudzoziemców zaprzyjaźnionych, każdemu 
cudzoziemcowi nieprzyjacielskiemu. kłórv za po­
mocą legitymacji, wydanej przez Komitet Narodo­
wy Polski lub też w inny sposób yyykaże zada- 
walniająco sekretarzowi stanu, że ¡est z pochodze­
nia Polakiem i że jest dobrze . usposobiony do 
spraw Jego Królewskiej Mości i Jego Sprzymie­
rzeńców“. .

Świadectwa Komitetu Narodowego Polskiego 
mogą bvć zarówno żądane przez Polaków, podda­
nych' rosyjskich, jak przez Polaków, poddanych 
niemieckich i austriackich; będą one uznane przez 
władze W. Brytanii w odpowiednich wypadkach, 
jako paszporty narodowe. Komitet Narodowy ma 
prawo poświadczyć podpisy Polaków, którzy po­
siadają wydane przezeń legitymacje. (PAP.)

oddzir.lv


Za Szerpie dowody wsoółetncia. tięknp wieńca ot »z 
liczny uczuł w not-izebie na«zei nkocharej cótki i siostry

ś. p. Felicja
składamy ns tej drodze Przewie!. Duchowieństwo. Krew­
nym i Zinnmjn statonohkie z7524

„Bóg zapłać!"
Rodzina Jackowskich.

Ge sfer Sel'goiann’s konserwatorium muzyczne 
Roman Se-nlnarum »1 Wi'helm. 5.
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i rodź en\ <-n form ar bnefeionicłutcii. Da obs. izema poszczerol 
nyrti stanowisk, K'vdzi«r Budownictwa t Odmidowy toszukuje od 
pow.cdn o «y.-abf knwauTcb macuwuikow a trinno-icie.

1. Inżyniera suec'»listy w bredzicie produkcji wyrobów 
«••neiitiiwycn (dachówek. pustaków. kręgów, lekkigli ustroi 
Żelazn betonowych).

2. Inżyniera inb Arehiteltta do działu sytoaoyjno-
r gmac.S inego
Inżyn era-miern ha, znaiaccgo sie na lozolanowsn u 
inwestycii mieiskich. regidacii rzek, odmowad aoiu wod 
Ceemetry-suec-aliety do nom arów miast. 
Ceramika, obeznanego z drobnym orzomysteiu oe 
giaiskim
Dwwoh instruktorów oeglnrakich gruntowna 
,-Pez-anvch z wyro"em cegły.
tnstrukt««-» ceg’«rsic.ego gruntownie obeznanego 
z « lobem dachówki
lwach instruktorów do wyrobów cementowych: 
dacPowek, pustaków, kięgów, Jekk-ch ustrojów żel--z - 
betonowych n!252
itwuch inatrwiCerów gruntownie obzitajmionych 
z ni u a spo'dzieiczii, organizowaniem i prowadzeniem 
Kooperatyw, oiaz Stów, rzysttó Budowlanych.

, Zgłoszenia pizyimuje i bhźszyeh iikformacji udziela Wy<ł«!©l 
fioz ownictwa i Oeiteutiffiwy mży 31 n'sterst«ie Sptaw We- 
wnfrznycb W-r-riwa, u! No«y-Świat nr. fi9.. od rodźmy 10-1
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6.
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9.

SZOPKI P0ZIIIINSX1
CENI: 3 00 MK. n4156

DO NABYCIA W POLSXíCH KSIĘGARNIACH

STEFAN BU8ZC2YNSKI

RĘKOPIS l PRZYSZŁEGO WIEKU
FANTaZJA społeczna Z ROKU iSSi
<ilS07 Cena mW. 2.—
l)o nabycia we wszystkica tsięgar łach oraz u wydawcy (Kraków 
Basztowa IZ. Konstanty Buszczvński) Irfory *ysvta pijedyóezo 

pozemnlarze za z:«IiczKa lub <>o mdpstanin n« eżvtoiei.

tPWROÖP

ass

a
i- -

u30ÏO =załatwia

wszelkie interesy bankierskie |

Si Sc St Pożyczki
na przystępnych i dogodnych warunkach

Papiery wartościowe
jako pewna i korzystna lokacja kapitałów

Wkładki i oszczędności
oprocent od dn>a złożenia pieniędzy po 3,4. 4 «prc.

- Auies: BANK LUDOWY — Inowrocław (Hohensalzal

H. Weichman
Dostawca do klinik ocznych

HA1STAHSZY POLSKI OPTYCZNY 
,„f.grwszorz^dny skład oa Poznań i Księslwo

Poznań, Wiłhe inowska 10 n?nrz *w- Marcina. Tet. 1612.

Ogromny wybór w szkłach punkialnych
renomowanych fiim — Zeiss, Nitsche &Gunther, Busch Ud.

łM2p

Jedyna polska autoioĄfjna tokarnia szkieł, o siła eleklrycznel
zatożon« 1889 r. n27t0

Ps’rzebea

Siotnińsk a,
ilica Habukieso 2. titr.

Potrze bo a zara’

l\in udz eiatiiv mlodel inni "-

lekcji śpiewu?
Oferty uimsza się do ek«pedvci 

Knr’rra PoznahaEiego und z7S2O.

Bona i klasowa
z dobrięnm ftw.adeetwami, noszu- 
Knie m ejsca od 1 III 18 ih 
dwojga lub trojga dzieci.
Zglosz do ekso. Ker. p. 1. z 6507

korepetyforka
r. 7505

Odsi,®!» si© Sekoii
POLSKIEGO

fi niemieckiego,- 
św. Marmn 14 aiolG

w iiodw. II p. na lewo

Parme'piszącą biegie na ma­
szynie po niemiecku 

¿. i po pofsku. o ile mo­
żności samodz.. za wys. wynagr., jednocześnie

s3Rrate'i!g ksiąskow^ |

obznajmioną z książkowością Rolnika przyjmie

" Rolnik w Środzie' ¿„".i.“-

Lekcji jçs-yî?»

polskiego, 
aióSsk, i

za
raz

u
oraz konwersacji fakcentem nary 
skioi) udziela no cenie przystępne!

M. Sawińska,
nauczycielka et”» minowana.

Sn ezno, ul. Wielanda ni- 12 
u n. Szalińskie). z”49k

0
lo tro sa dzieci, 7. 6 i 5 lat 
-îgtoszeoia z iiodaniem preiensi 
-ii» Kurjęra Po.n. pod lit. ní¿54

PANIENKA

: uczciwej rodziny, która zna szy 
ie i ma zamiłowania do dzieci, 
iragire ¡¡rzyiać z 7516

œwlsœ na ws1.

Ss»8jer- inwalids
;“'e mśejswa

lo nadzoru, jako po-irożuiacy tn‘ 
lodobnego za-ęcia Zgłoszenia di 

eksp pisma niniejszego ojd z ~4’7

a lepsze 
rodziny.

aóry był rok w składzie kolonia) 
■ivtn. pragnie przyjąć posadę 
lia ukończeń'»’ n-uki. Zsłorze i- 
io ekso. Kmiera pod lit z Tó(H

GMopsee

Zarządca domsj

najchęlniej roechanik-instalator, do nowocześnie 
urządzonej kamienicy w śródmieściu, a więc obeznany 
z obsługą liftu, cenfr. ogrzewania i wody, mogący tak 
że wykonywać drobne reparacje światła elektrycznego 
potrzebny od 1. października r. b.

Zgłoszenia pod lit. n4234 przyjmuje eksp Orędow

W CMoptÓW CisiMiF

przyjmie nauczycielka, eweniualnie przygotowuje
do gimnazjum, troskliwą opiekę i pomoc 
w naukach zapewnia się. Zgłoszenia do ekspe­
dycji Kuriera. B 4274

Stroję

fortepiany i pianina
Featpalnja 5. 11 p. Zieienk ewicz

Córka go«p. 20 lat, ptaguit 
prżyać miejsce

siewki do fTotowan’í?

i» caty rek za ,. J,-ai w-rm-gro 
Izeaiem. Zgło-z. do eksp. Kurjei. 

pod lit z 74 42.

poszukuj!
zaraz

Í|”pRACA jj

o mej drogerii

2 uczni

Panienka
“i.1“™ posady
w ji kimkolwiek składzie.
Zgtnaz. odmienno uprasza się dr 
ekspcdtcii pisma niniejszego por- 
i«, z 7529.

iutehgentna 
z dobrem 
ńwiadeotwi

dobiym wyctiowauieru.

S. Kala,
Dzielnej

n 4280

u42<8

sprzedawaczki
josznkuje zaraz lub później

Zeiiryn Mazurkiewicz,
magazyn sprzętów kuch, i dom 
Poznali, ul. Wioetawska nr. 38.

llnitiinldlütilUlilin iHtiHtiiifflntimiifflniffliwiinwH'ininminnnnHiini fflüflinnim

Nowość,

Wlało,
J. Koplióski

Na „Biatei Sali“ ponad Kawiarnią francuską, 1
wejście z ul Podgórnej 10 

iiiuiniiiiiiiiiiiiitiiiiiitifiittiiihiiitHiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiuuntunii

Występ gościnny!!

Margit Sommer
cenionej śpiewaczki operowej oraz

wspaniały program wrześniowy!!!
Początek o godz. 71/,. n 4302

Sorzedaż biletów i ceny: patrz słupy 1
iiuitnnitmiitiiiijtmhiFiiJifinritiririiiiiiiiinriTiTiihhriłfiiiiiiitiiiHiitiiiiiiiniiiiiiiiiinhiiuTtif
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Obrazy - Dywany • Kilimy 
Pomosty nerskie - Bronzy 

i feaifcy japońskie -- Stsro srebra 
Zegary - - Fortepiany - - Meble 

Antyki wszelkiego rodzaju.
Sprzedaż -• Zakup •• Wymiana

K. Andrzejewski
Ul. Berlińska 20. Wysoki parter

ponad firmą K Greger i Sa. n 4250

Doiraeiira Wafla grała
noloż inego w Krotoszynie nrzy ScholUtr. 19. odbędzie się z polece­
nia wia^c cielą w rooiem biurze, w oisiek dn. 13 b, m o gndz. 12, 
w południe. Do gruntu nal-ży: wiła z nizybudowanym klozetem i 
«anelia. staluje, budynki, fabryka wo-ikii, bedaca w tit‘-hu, szooa 
i 2- moreowg ogiól nwccoay i warzywny; wrzrstko snrzedsm naj- 
wiece, da'ącemu. Waranki sprzedaży do przejrzenia zua.doia s* 
w moiem biurze. żLWl

E^ladelunn, król, notariusz w Krotoszynie.
Z powodu zwinięcia pensioubta 

wypized-ie się raraz wattościowa

meble.

Oob-sebni od października ti” 
’ stała pa-'ad»: 6<tr>ze3n>t 
samotny, który ma niowa lz ć 
,Gutsyorstand" zaiazem. rzyder 
'utynoAsny ra większy maiatek 
■ęaoiep dominialny. Spieszne zsł 
mra-iza ¡’loeed. połbedti myad 
3łe5-sn Chefmiclzi, doznań 
il. Berlińska 4.1 n. tel -1272 z760‘

Poaztskusw s<©
mieszkania

o 3—4 pokojach
i pizynaÍPÍvto.sc ami. Oferty uprą 
iza się do ekaoedycii i> san m- 
•pcjszego pod l'L z 7437.

I0Ü1GRZAWT ||
Zał pomię lzv godz 11 — 1. i 3—6.
Pazna ■ ' -

ń, ul.Twntnalwa^. o

Posz ikuje się Ł.iraz do zadz eiżaw.

fi! 03 USI

Młody człowiek
taruiacy obecn'0 ,ako ks ażkowy 

v branży ubezpieczeń, roznorzą łza 
acy codziennie kiikagodzinami wol- 
lemi pragnie z użyć ie na

poboczne
zaję©iea

Łask, zgłoszenia do etse Kui 
Poznańsk ego pod litera z 7243.

polowań cm. ogtodem i o ile mc- 
iności kilkadziesiąt mórg gruntu

Zeioszen a uprasza sic do eksoe- 
lycii Kiirieia Pen pud z 75ż2,

¡¡oszuk.no s ę o ! 15. 9 lubi 10

pokoju 
nmeblowmgo

i calem utrzymaniem. Zgłoszenia 
lo ekspedycji Kui era nod 7523

Poszukuie sie kuona
dobrze zaorowadzonee;o

składu żclazaj
o ile możności z domem, 
we większem nreście Zgło­
szenia z pokładnem poda- 
n em warunków i szczeeó" 
itów przyjmuje eksped Kur. 

Pozn P"d lit z 7444

Apteka w Szabiuie 
losztóuje na 3 du 4 tyg

Pusiu.uie s.ę

PSA
ntodego, bardzo czmnego. czystej 
lasy Oeutscher- Scnaier-« 
hunli) (suki) Zgłoszenia z lu­
laniem ceny i bliższych danych do 
eksti. psma nin. nod lit. ndźES.

Książkowego

lub książkowej
z branży zbożowej poszukui,
Rolnik T. z o. p.
1 4210 ZerVow i/P.

Potrzebna zaraz lub od 15. 9

OSObä

lo wyręczania nani domu. Zgło«z 
i o eksnedyci Kuriera nod n ,237

Ikzniä

1!£
OŻENKI

Szukam dla swpj krewmaczki, 
,aony z lepszej rodziny, posiad. 
14 tvs. mk. majatku i wynrawę

towarzysza życia.
Panowie od 83 — 47 roku życia, 

z łazienka lun ku- wykształceni, o charakterze szla- 
•heiuym. urzędnicy w dobiem sia- 
•lowisku. wdowiec najwyżej zdwój- 
; cm dzieci, racza się zgtos;ć z do­
łączeniem fotogr do eksp. Kurjera 
Pozn. pod lit. z"460.

Rzecz traktuj© się poważnio i 
lv<kretnie.

¡So wynajęcia

Hiica Poigórna 10.
Poszukuje sę od I. 10. b. m.

tizietżawy 2 pokoi
iimebt. Itib pie.
■lienta, uaiotiętniej z centiaincir
‘itzewaniem. Zgłoszenia z nod 
warrnkow dn eksped. Knrj. Pozn 
md ht nt-'f.d

1| SPRÏEDâSG |i

la drogerji i składu towarów ko 
lomalnyoh poszukuje od 1. 10

M. Stachowiak Śmigiel ___  _
Schmieget. o I283f¡ r. pcf, „.ölten.

Ogier rasowy
Verovinger v. Dark Ronald a. D 
\iiid Mas v. Monfon. znaczom 
3rad tz 4 letni, czarno - brązowy 
na. 1,63 m wys, spokojny, dohi\ 
i pewny wii rzchowiec, nadajacy 
się do chowu, zupełn e hez błędu 
za 6500 mk. do sprzedania.

Prinzliche Verwaltung, 
tt'ornowo Kr. Botnst Pocztr 

n4257

Kawaler, bankowiec, z Kró­
lestwa. lat 28. przystojny, dobrego 
iharakferu, pr8gme zapoznać pannę 
przystojną, bogatą i iutcligcutcą 
>d lat 17 - 22 celem

Łask, zgłoszenia 
■roszę npizeimio przesyłać do cka- 

ped. nimeisz msma pod lit- «7203.
Dyskrecja zanewn'oca.

NaJüadem T czcionkami Kowel Drukarni tfoiskiei U, CD*Js.U,.(L.s 0, 0.) w ¿’oznaniu. « Kedakloc odpowiedzialny. Stanisław Jaworski « Poznaniu. —• Druk aa maszynie rotacyjnej
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